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Logika majówki
Powoli, na paluszkach, skrada 

się już długi majowy weekend, 
czyli oficjalne rozpoczęcie sezo-
nu „ wyrywamy się z domu”. Już 
w połowie marca znajomy mówił 
mi, że próbował znaleźć coś na 
Mazurach dla kilku zaprzyjaźnio-
nych rodzin z dziećmi. Bez rezul-
tatu... Wyjechanie na majówkę 
jest w Polsce tym samym, czym 
podglądanie początku kwitnienia 
wiśni w Japonii, czy – jak ostat-
nio – obserwowanie zaćmienia 
słońca w USA. 

Nieodłącznym elementem 
takich wyjazdów są selfiki: 
my także wyjechaliśmy i  paski 
grozy – ile za to musieliśmy za-
płacić. Ktoś zapyta, no ale jaka 
w tym logika: pojechać w tłumy 
i  wydać majątek? Jeśli jednak 
jesteśmy zmęczeni rutyną dnia 
codziennego, to możemy prze-
cież podjąć decyzję: jadę ode-
tchnąć od rutyny, żeby zagłębić 
się kłębowisko ludzi. Obcych lu-
dzi... Byle tylko udało się trochę 
odpocząć… 

Tomasz Szymański

JEŚLI...
Jeśli: 20-latek odsunie za-

słaniający mu całą twarz kaptur 
i  udowodni, że z  literek z  ulu-
bionych słów na k i  ch potrafi 
ułożyć słowo, które daje zupeł-
nie nową uczuciową jakość, 
a  jego dziewczyna usunąwszy 
słuchawki z  uszu to usłyszy 
i  się wzruszy; jeśli 40-latek 
i  jego kobieta zamkną swoje 
wyleasingowane laptopy i  nie 
włączą w  ich miejsce filmu na 
Netflixie – on otworzy butelkę 
wina, ona sobie przypomni, że 
przecież kiedyś świetnie piekła; 
jeśli 60-latkowie przestaną na 
chwilę mówić wyłącznie o dro-
żyźnie na osiedlowym bazarku 
i  nieuprzejmej recepcjonistce 
z  osiedlowej służby zdrowia; 
jeśli samotny pan spotka sa-
motną panią i coś z tego będzie 
w przyszłości, to Walentynkowy 
dzień ma głęboki sens.

 Trzymam więc kciuki za 
miliony sprzedanych bukietów 
kwiatów i hurtowe ilości otwie-
ranych czekoladek z  napisem 
„merci”.

Tomasz Szymański
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...Tylko mi Ciebie brak  
w tym więźniu...

Czytaj NA STR. 3

Huczne śpiewanie Sto Lat, odpalanie rac i fajerwerków, głośne konwersacje  
i pozdrowienia. Brzmi jak wstęp do opowiadania o czyichś urodzinach na plaży. Chociaż 
jest miejscen w Warszawie, gdzie takie zachowania to norma. 
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KRONIKA POLICYJNA

REKLAMA REKLAMA

POSZUKIWANY ZATRZYMANY
Patrolowcy zatrzymali 30-latka poszukiwanego listem gończym. 
Mężczyzna posiadał przy sobie znaczne ilości środków odurza-
jących, a także sprzęt i narzędzia wskazujące na przygotowanie 
do wprowadzenia narkotyków do obrotu. Policjanci zabezpieczyli 
ponad kilogram środków odurzających, w tym marihuanę, MDMA 
i metaamfetaminę. Na wniosek Prokuratury Rejonowej Warszawa 
Praga-Południe sąd zastosował wobec podejrzanego trzymie-
sięczny areszt.

URATOWALI NASTOLATKĘ
Do niebezpiecznego zdarzenia doszło przed szkołą na Biało-
łęce. Strażnicy miejscy z VI Oddziału Terenowego, którzy dbali 
o bezpieczeństwo uczestników balu ósmoklasistów udzielili 
pomocy 12-latce, która leżała przed szkołą, drżała i miała 
problemy z oddychaniem. Funkcjonariusze pomogli dziecku 
ustabilizować oddech i zawiadomili o zdarzeniu mamę .Dziew-
czynka została zabrana przez karetkę do szpitala.

TOWAR SPOD LADY 
Strażnicy miejscy patrolujący okolice bazarku przy Zamoyskiego 
zwrócili uwagę na nietypowo zachowującą się sprzedawczynię, 
która swój towar chowała pod kocem. Na widok mundurowych 
52-latka złapała pod pachę pudło z towarem i usiłowała się od-
dalić. W kartonie znajdowało się 80 paczek nielegalnych papiero-
sów bez polskich znaków akcyzy. Obywatelka Kazachstanu wraz 
z kontrabandą została przekazana policji.

KARTKA NA RATUNEK
78-letnia kobieta siedziała bezradnie na pętli autobusowej Me-
tro Trocka nie wiedząc, gdzie się znajduje, jak się nazywa i gdzie 
mieszka. W ustaleniu tych faktów pomogła mała karteczka 
ukryta w kieszeni płaszcza, na której były zapisane dane kon-
taktowe do córki. Funkcjonariusze odwieźli seniorkę do domu. 
Straż Miejska przypomina, że opiekując się osobą, która ma 
problemy z pamięcią, dobrze jest wyposażyć ją w tzw. „kartę 
iCE”, która może pomóc nawiązać kontakt z bliskimi, gdy jego 
właściciel znajdzie się w niebezpieczeństwie.
	  Źródło: Policja, Straż Miejska

NawiGo to przewodnik po 
wybranych obiektach uży-
teczności publicznej, który 
powstał przede wszystkim 
dla osób z różnymi niepeł-
nosprawnościami. O ile dla 
zdrowego człowieka znale-
zienie konkretnego stanowi-
ska w urzędzie czy windy na 
stacji metra nie stanowi pro-
blemu, to dla osób z niepeł-
nosprawnością wzroku może 
być nie lada wyzwaniem.

NawiGo  
w urzędach i metrze
Tu znajdziemy informacje zz
o  obiektach i  urzędach: 
godziny otwarcia, adresy.
Opisy i wskazówki „krok zz
po kroku”, które mają 
ułatwić realizację spraw 
w urzędach np. rejestrację 
pojazdu, zgłoszenie naro-
dzin dziecka czy wyrobie-
nie dowodu osobistego. 
Aplikacja podpowie gdzie zz
znajduje się konkretne sta-
nowisko, kasa, czy wyjście 
z obiektu. 
Na terenie 95 obiektów, zz
w  tym na 38 stacjach 
metra, znajdują się spe-
cjalne nadajniki. Dzięki 
nim aplikacja informuje 
o  obiektach, włącznie 
z możliwością mikrona-
wigacji wewnątrz budyn-
ków. NawiGo pokazuje 
trasy dostosowane dla 
osób z  niepełnospraw-
nością. Dzięki aplikacji 
użytkownik dowie się 
gdzie jest wybrane zejście 
na peron czy wyjście ze 

stacji oraz która winda 
nie działa. 

Aplikacja NawiGo
Została zaprojektowana zz
ze szczególnym uwzględ-
nieniem potrzeb osób 
niewidomych, słabowi-
dzących i z ograniczoną 
mobilnością. 
Pokazuje infor macje zz
o obiektach znajdujących 
się w pobliżu lokalizacji 
użytkownika – na podsta-
wie GPS. Oferuje możli-
wość szybkiego przejścia 
do nawigacji do obiektu 
w Google Maps lub Apple 
Maps. 
Zaw ie r a  i n for ma c je zz
o prawie 1600 obiektach 
użyteczności publicz-
nej znajdujących się 
na terenie stolicy oraz  
16 przylegających do 
miasta gmin. Gdy użyt-
kownik NawiGo znajdzie 
się w pobliżu obiektu za-
rejestrowanego w aplika-
cji, ta powiadomi o tym 
użytkownika.

Pokazuje trasę do wybra-zz
nego punktu.

Wybór ikonki „Obiekty” ÂÂ
na ekranie głównym 
Aplikacji poprowadzi 
użytkownika do  kom-
pleksowej informacji 
o  obiektach z  katego-
rii: kultura, edukacja, 
zdrowie, sport, urzędy, 
pomoc społeczna oraz 
żłobki.
Wybór ikonki „Sprawy” ÂÂ
na ekranie głównym 
Aplikacji pomoże zna-
leźć obiekty, w których 
można załatwić sprawę 
administracyjną.

Treści są dostępne w języ-zz
kach: polskim, angielskim, 
hiszpańskim, niemieckim, 
francuskim, rosyjskim 
i ukraińskim. 

Testerzy NawiGo
Testowanie aplikacji ma 

poprawiać funkcjonalność 
NawiGo. Aplikacja będzie 
rozwijana m.in. na podsta-
wie potrzeb użytkowni-
ków. Osoby zainteresowane 
przyłączeniem się do grupy 
testerów mogą to zrobić wy-
pełniając formularz znajdu-
jący się pod linkiem wska-
zanym na stronie wsparcie.
um.warszawa.pl/-/nawigo-
aplikacja Znajdują się tam 
również informacje o spo-
tkaniach testerów.          TeO

NIE ZABŁĄDZISZ Z

www.strefasluchu.pl

ZMIANY W DofinansowaniaCH 
do aparatów słuchowych  

na rok 2025

ZADZWOŃ I UMÓW WIZYTĘ DOMOWĄ
 – TEL. 602 668 037

ul. Puławska 66/70
02-603 Warszawa 

(sklep medyczny 
Medina)

tel. kom. 512 656 816
pn.–pt. 9.00–17.00

ul. Poborzańska 37
03-368 Warszawa 

(róg Rembielińskiej 
i Poborzańskiej

obok galerii Renova)
tel. 22 831 10 31, 

tel. kom. 602 668 037
pn.–pt. 9.00–17.00, 

ul. Kawcza 58
04-154 Warszawa 
(za CH Szembeka)

tel. kom. 507 707 057
pn.–wt 9.00–17.00, 

śr.–pt. 8.00–16.00

 

al. Solidarności 53
03-402 Warszawa 

(wejście od 
ulicy Jagiellońskiej)
tel. 22 404 64 64, 

tel. kom. 505 383 187
pn.–czw. 9.00–17.00, 

wt.–śr. 8.00–18.00, 
pt. 8.00-14.00 

sob. 9.00–13.00

al. Jana Pawła II 32
00-141 Warszawa 
(róg Elektoralnej, 

niedaleko 
Hali Mirowskiej)
tel. 22 400 11 66

pn. –pt. 9.00–17.00,
sob. 9.00–13.00

ul. Sapieżyńska 3, 

(Centrum Medyczne 
Bonifratrów gab. nr 8)
tel. kom. 510 905 474

pn. 9.00–17.00

00-215 Warszawa

NOWOŚCI
 ładowarka do aparatu 

słuchowego zamiast 
baterii

 aplikacje na smartfon 
– zdalne sterowanie 

aparatem słuchowym

Diagnostyka
 niedosłuch 
 szumy uszne

Rozwiązania
 lepsze słyszenie  

i rozumienie mowy

Sprawdź przed zakupem
 możliwość  

przetestowania w domu

Żyjemy w  czasach, 
w  których coraz bar-
dziej cenimy sobie pre-
cyzyjny i szybki dostęp 
do informacji, a  tak-
że narzędzia które to 
umożliwiają. Jednym 
z  nich jest aplikacja 
NawiGo – innowacyjny 
system informacji, któ-
ry ma wspierać miesz-
kańców i  turystów 
w poruszaniu się i zała-
twianiu spraw urzędo-
wych w Warszawie. 

Ludzki słuch to jeden z  najważniej-
szych zmysłów, który pozwala nam od-
bierać świat wokół nas w  pełnej skali 
dźwięków. Jednak nie wszyscy mają 
możliwość korzystania z  tego daru 
w  pełni. Nawet lekki niedosłuch może 
znacząco wpłynąć na codzienne życie, 
utrudniając rozmowy, odbiór muzyki 
czy czerpanie radości z  naturalnych 
dźwięków otoczenia. W  przypadku ta-
kich trudności często pojawia się pyta-
nie: czy warto korzystać z aparatu słu-
chowego przy niewielkich problemach 
ze słuchem?

Wpływ lekkiego niedosłuchu  
na życie codzienne

Lekki niedosłuch, choć często bagateli-
zowany, może mieć istotny wpływ na jakość 
życia. Może objawiać się trudnością w rozu-
mieniu mowy w głośnym otoczeniu, proble-
mami z  odbiorem wysokich dźwięków lub 
koniecznością zwiększania głośności telewi-
zora czy radia. Takie drobne niedogodności 
mogą powodować frustrację zarówno u oso-
by zmagającej się z niedosłuchem, jak i u jej 
otoczenia. Niezauważalne na pierwszy rzut 
oka zmiany mogą stopniowo prowadzić do 
izolacji społecznej, zmniejszenia pewności 
siebie i  ograniczenia kontaktów z  innymi 

ludźmi. Dlatego odpowiednia reakcja już 
na wczesnym etapie problemów ze słuchem 
jest kluczowa.

Czy aparat słuchowy przy lekkim 
niedosłuchu to przesada?

Wiele osób uważa, że aparaty słucho-
we są przeznaczone wyłącznie dla osób 
z  poważnymi ubytkami słuchu. Jednak 
nowoczesne technologie sprawiają, że 
urządzenia te są dostosowane do różno-
rodnych potrzeb, w  tym do wsparcia osób 
z lekkim niedosłuchem. Dzięki precyzyjnym 
możliwościom regulacji aparat może po-
prawić jakość słyszenia, wzmacniając tylko 
te dźwięki, które są trudne do uchwycenia 
dla użytkownika. Odpowiednio dobrany 
aparat słuchowy pozwala cieszyć się pełnym 
spektrum dźwięków, które inaczej mogłyby 
umknąć uwadze.

Korzyści z noszenia aparatu 
słuchowego w przypadku  
lekkiego niedosłuchu

Aparat słuchowy, nawet w  przypadku 
niewielkich problemów ze słuchem, przy-
nosi szereg korzyści. Przede wszystkim 
poprawia jakość rozmów, pozwalając na 
swobodne uczestniczenie w  spotkaniach 
towarzyskich czy rodzinnych. Dzięki niemu 
mowa staje się wyraźniejsza, co zmniejsza 
konieczność ciągłego proszenia rozmów-
ców o  powtórzenie wypowiedzi. Aparat 
może również pomóc w  rozpoznawaniu 
subtelnych dźwięków, takich jak śpiew 
ptaków, szum wody, które często stają się 
mniej słyszalne przy lekkim niedosłuchu. 
W rezultacie użytkownik zyskuje nie tylko 
lepszy słuch, ale także większą pewność 
siebie i aktywność społeczną.

Jak odpowiednio dobrać  
aparat słuchowy?

Dobór aparatu słuchowego jest kluczo-
wy, aby urządzenie spełniało swoje zadanie 
i  nie powodowało dyskomfortu. Proces ten 
powinien zawsze zaczynać się od wizyty 
u  specjalisty, który przeprowadzi szcze-
gółowy wywiad, wykona badanie słuchu 
i  określi stopień ubytku. Na tej podstawie 
dobierany jest aparat, który będzie dopaso-
wany do indywidualnych potrzeb pacjenta. 
W  przypadku lekkiego niedosłuchu warto 
rozważyć modele dyskretne, które są niemal 
niewidoczne i  zapewniają wysoki komfort 
użytkowania. Nowoczesne aparaty oferują 
także funkcje dodatkowe, takie jak łączność 
Bluetooth czy możliwość regulacji za pomo-
cą aplikacji na smartfonie, co dodatkowo 
zwiększa wygodę.

Warto pamiętać, że regularne moni-
torowanie stanu słuchu przez specjalistę 
i korzystanie z odpowiednich technologii to 
najlepszy sposób na zapobieganie pogłębia-
niu się problemów.

Podsumowanie

Lekki niedosłuch może wydawać się nie-
istotnym problemem, ale w  rzeczywistości 
ma wpływ na jakość życia, relacje z  innymi 
ludźmi i  ogólne samopoczucie. Noszenie 
aparatu słuchowego, nawet w  przypadku 
niewielkiego ubytku słuchu, jest decyzją, 
która może przynieść znaczące korzyści. De-
cyzja o zakupie aparatu słuchowego powinna 
być zawsze poprzedzona konsultacją z  pro-
tetykiem, który pomoże dobrać urządzenie 
najlepiej odpowiadające indywidualnym 
potrzebom. Co więcej, regularne wizyty 
u specjalisty pomogą odpowiednio reagować 
w przypadku nasilania się problemu.

Czy warto nosić aparat słuchowy przy lekkim niedosłuchu?



3

 Walentynki, to dzień 
pod patronatem świętego 
Walentego, włoskiego bi-
skupa, męczennika pocho-
wanego w Rzymie. Od po-
nad siedmiuset lat otoczony 
jest szczególnym kultem 
(wzmianki o Valentines Day 
znajdujemy już w czterna-
stowiecznej literaturze); 
nad jego grobem papież Ju-
liusz I wystawił bazylikę ku 
jego czci. Bazylika ta, wraz 
z grobem św. Walentego to 
jeden z najdawniejszych ce-
lów pielgrzymek. Polskim 
miejscem zakochanych jest 
Chełmno koło Bydgoszczy – 
można tam zadumać się przy 
relikwiach św. Walentego 
i poprosić go o wsparcie….

A tymczasem my, współ-
cześni, 14 lutego bijemy (na 
świecie, bo w Polsce jeszcze 
nie aż tak) rekordy wysy-
łanych i  otrzymywanych 
kartek walentynkowych, 
dorównując niemal ilościom 
b o ż o n a r o d z e n i o w y m ! 
Kartki kartkami, nigdy nie 
wiadomo ile ich przyjdzie, 
a czasem nie wiadomo na-
wet, kto jest nadawcą, dla-
tego warto tego dnia samo-
dzielnie pomóc szczęściu. 

Wróżby walentynkowe – to 
jest to!

Natychmiast po obudze-
niu wyjrzyj za okno, jeśli 
jesteś niezamężna (jeszcze 
lub znowu). Jakiego ptaszka 
zobaczysz? Jeśli wróbla 
(jest ich coraz mniej 
w Warszawie) to 
znajdziesz męża 
niezamożnego, 
ale bardzo ko-
chającego, a  wasz 
związek będzie 
znakomity. Je-
śli szczygieł 
(nieduży, brą-
zowawy, żółte 
brzegi skrzy-
dełek) – trafisz 
na prawdzi-
wego bogacza. 
Rybitwa lub mewa – mąż 
marynarz. O gołębiach nie 
wiadomo, co wróżą, ale może 
partnera łagodnego, o gołę-
bim sercu, byle nie z ptasim 
móżdżkiem.

Nie namawiam nikogo do 
wróżb związanych z  pale-
niem włosów, wydrążaniem 
korzeni czy wbijaniem igieł 
w cokolwiek, bo nie o to tu 
chodzi. Ale do wyboru jest 
mnóstwo innych. Na przykład 

taka: weź jabłko i trzymając 
je w dłoni przypomnij sobie 
dokładnie imiona wszystkich 
możliwych kandydatów. Na-
stępnie puść jabłko tak, by 
wirowało i w tej samej chwili 
zacznij „ciurkiem” głośno 
wymawiać te imiona. Naj-
ważniejszy jest ten, którego 
imię będziesz wymawiać, 
gdy jabłko się zatrzyma! 

Wiem, tu można ciut 
oszukiwać, mówić 
wolno albo bardzo 

prędko. 
B a r d z i e j 

obiektywna, choć 
troszkę przygnę-

biająca wróżba to 
puszczenie na 
wodę (na przy-
kład w misce) 
z a p a l o n y c h 
dwóch małych 
świeczek, ta-
kich jak uro-

dzinowe, na korkowych czy 
innych podkładkach. Niech 
sobie pływają a  ta, która 
pierwsza zgaśnie, pokaże, 
w kim z was najpierw wyga-
śnie uczucie…

Walentynki, to także 
urocze, nastrojowe spotka-
nia, prezenty, miłe słowa… 
Zacznijmy od kwiatów. Ich 
symbolika to prawdziwy 
gąszcz, oto kilka przykła-
dów: róże, to zawsze oznaka 

miłości, najbardziej – czer-
wone i różowe; żółte i z do-
mieszką tego koloru sygna-
lizują zazdrość niestety. 
Podobnie, jak żółty żonkil. 
Tulipany albo krokusy to ra-
dość ze spotkania, storczyki 
– oczywiście zmysłowość, 
zaś hiacynty ostrzegają, że 
choć jesteś ważna, to pa-
miętaj, że nie ma osób nie-
zastąpionych! Ale uwaga! 
Tulipany fioletowe oznaj-
miają, że nici z miłości, bo 
to tylko przyjaźń… Prawdę 
mówiąc, interpretacji mowy 
kwiatów jest mnóstwo i – 
niestety – nie wszystkie się 
pokrywają. Zostawmy więc 
kwiaty i skupmy na prezen-
tach, zwykle czerwonych 
i bardzo często – koronko-
wych, jedwabnych, finezyj-
nych.

Panowie chętnie kupują na 
ten szczególny dzień bieli-
znę, zwłaszcza w rozmaitych 
odcieniach uwodzicielskiej 
czerwieni, od miniowego po 
głęboki burgund. Powinna 
być fikuśna, najlepiej – ko-
ronkowa, z  przejrzystych 
tkanin i jedwabiu. Czerń też 
się cieszy powodzeniem! 
Biustonosze, figi i  stringi, 
gorsety, fantazyjne koszulki 
nocne, podwiązki – do wy-
boru, także najmodniejsze 
kolekcje!

Ale prezent to n ie 
wszystko. Chodzi o roman-
tyczny nastrój i tę specjalną 
bliskość. Na przykład – ko-
lacja i spacer. Zimowa aura 
nastrojowego parku, czułe 
rozgrzewanie zziębniętych 
paluszków damy, troskliwe 
poprawianie szalika ukocha-
nemu (w większości tego nie 
lubią, ale docenią) a potem 
– uroczy kącik w ciepłej, na-
strojowej restauracji. Na takie 
okazje nie ma to, jak piękny 
Park Skaryszewski im. Igna-
cego Paderewskiego: sześć-
dziesiąt hektarów, stuletni 
drzewostan, malownicze 
zakątki… A  na zakończe-
nie – wizyta w restauracji. 
Można rozgrzać się w jakimś 
nastrojowym wnętrzu, sprzy-
jającym kameralnym rozmo-
wom i uśmiechom, można też 
(i warto) zamówić specjalną, 
walentynkową kolację dla 
dwojga: wyjątkowe menu 

kilkudaniowe, doprawiane 
afrodyzjakami. Młodzież 
chętnie wybiera fantazyjne 
desery, bo Walentynki to na-
prawdę słodki dzień. 

Walentynki na świecie?
Obchodzi się je bardzo róż-

nie. Dziewczyny obdarowują 
chłopców własnoręcznie 
zrobionymi czekoladkami 
i pralinkami. W innych rejo-
nach świata zakochani dają 
sobie nawzajem ozdobne 
łyżeczki albo symboliczne 
kłódki na znak trwałości 
uczuć, jeszcze gdzieś in-
dziej koniecznie trzeba na-
pić się… nie, nie szampana, 
ale czerwonego wina! Gdzie 
to jest? Nie powiem. Może 
to zachęci, by Walentynki 
2025 spędzić w szczęśliwej 
podróży! A  tymczasem – 
miłości życzę, pięknej i ra-
dosnej!                          

     eGo

Z czego to cytat? Z szekspirowskiego „Hamleta”! Bo 
znowu, mimo zimy, dookoła zrobi się gorąco, ser-
duszkowo, z błyskiem w oku!

„Dzień dobry, dziś święty Walenty”
Fot. Pixabay

Zakończył się proces 
zgłaszania projektów w te-
gorocznej edycji budżetu 
obywatelskiego. Zapra-
szamy na subiektywny 
przegląd nietypowych po-
mysłów, które mogą być 
przeznaczone do realizacji 
w 2026 roku. 

Białołęka
Na poziomie dzielnico-

wym i lokalnym na Białołęce 
zostało zgłoszonych siedem-
dziesiąt osiem projektów. 
„Aktywność i Relaks – dwie 
strefy naturalnego zdrowia” 
to pomysł mający zachęcić 
społeczność lokalną do ak-
tywnego spędzenia czasu 
wolnego, rozładowania stresu 
i wewnętrznych napięć, zre-
laksowania się na świeżym 
powietrzu. Specjalna strefa 
relaksu może pojawić się 
w  okolicach placu zabaw 
przy ul. Portowej. Na jej te-
renie znalazłyby się hamaki 
oraz zieleń tworząca niejako 
magiczny ogród, w którym 
będzie można odpocząć czy 
poczytać książkę.

Anna Lityńska propo-
nuje montaż znaków stop 

dla rowerzystów przy  
ul. Świderskiej pod wiaduk-
tem Alei Pułkownika Ry-
szarda Kuklińskiego. Mia-
łyby się one pojawić w z obu 
stron na dwóch ścieżkach 
rowerowych. 

praga-południe
Jeden z  mieszkańców 

Pragi-Południe proponuje 
sąsiedzkie ekospotkania 
muzyczne w rytmie reggae. 
Chciałby, aby w miesiącach 
wiosenno-letnich zorganizo-
wać na Grochowie pięć cy-
klicznych popołudniowych 
muzycznych sesji soundsys-
temowych i wskazuje na ta-
kie gatunki jak: dub, stepp, 
jungle, roots reggae czy dub-
step. Podczas cyklu mieliby 
występować warszawscy re-
prezentanci danego stylu oraz 
zaproszeni goście z kraju i za-
granicy. Łączny koszt pro-
jektu to 200 000 złotych.

W Polsce coraz większą 
popularność zyskuje gra 
w padla. Nic więc dziwnego, 
że jeden z  mieszkańców 
chciałby, aby na wydzielo-
nym fragmencie obszaru 
między ulicami Stanisła-

wowską, Terespolską i Miń-
ską powstał plenerowy kort 
do padla z systemem rezer-
wacji oraz oświetlenie prze-
strzeni. Budowa obiektu 
pozwoli nie tylko zapoznać 
się mieszkańcom z  tą dys-
cypliną sportową, ale także 
czynnie z niego korzystać 
i  poprawiać swoją aktyw-
ność fizyczną. 

praga-północ
Na Pradze-Północ wśród 

czterdziestu ośmiu pomy-
słów uwagę zwraca cho-
ciażby pomysł „Ewolucja 
na murach na Darwina”. 
Zakłada on przekształcenie 
dwóch szarych ścian ga-
raży mieszczących się przy 
ul. Darwina w artystyczne 
murale poświęcone patro-
nowi ulicy. Malowidła mają 
przedstawiać jego najważ-
niejsze odkrycia, podróże 
i teorię ewolucji. Autor chce 
w ten sposób wnieść naukę 
i sztukę do przestrzeni miej-
skiej, a także upamiętnić sa-
mego badacza. 

targówek
Aż sto sześć projektów 

zostało zgłoszonych na Tar-
gówku. 13  000 złotych to 
koszt pomysłu „Prasłowiań-
ska Grusza – w hołdzie Sta-
nisławowi Tymowi”. Projekt 
ma na celu upamiętnienie 
zmarłego w ubiegłym roku 

Stanisława Tyma – wybitnego 
polskiego aktora teatralnego, 
telewizyjnego i filmowego, 
reżysera, satyryka i scena-
rzysty. Założeniem autora jest 
posadzenie gruszy ozdobnej, 
która będzie pamiątką prasta-
rej gruszy z filmu „Miś” oraz 
postawienie obok pamiąt-
kowej tablicy informacyj-
nej: „Grusza im. Stanisława 
Tyma informująca o tym, że 
w okresie 1979-1980 na te-
renie pola PGR realizowane 
były zdjęcia do kultowej ko-
medii artysty” – przekazuje 
projektodawca. 

wawer
Ciekawym pomysłem 

poprawiającym bezpieczeń-
stwo mieszkańców Wawra 
jest projekt „Ratownicy 
na każdej ulicy – pierwsza 
pomoc w  Nadwiślu, Mie-
dzeszynie, Aleksandrowie 
i Falenicy”. Pomysłodawca 
– Mariusz Andreasik – za-
kłada przeszkolenie pięć-
dziesięciu mieszkańców 
z pierwszej pomocy oraz in-
stalację defibrylatorów AED 
(po trzy na każde osiedle), 
które zwiększają szansę na 
skuteczną pomoc w kryzy-
sowych sytuacjach. Szaco-
wany koszt tego projektu to 
157 000 złotych. 

Na terenie wielofunkcyj-
nego obiektu sportowego 

„Syrenka” przy ul. Starego 
Doktora może pojawić się 
hala namiotowa z  oświe-
tleniem dla istniejących 
tam dwóch stołów do gry 
w  tenisa stołowego. Autor 
zwraca uwagę, że w okre-
sie jesienno-zimowych oraz 
wiosennym należy doprowa-
dzić zasilenie elektryczne, 
aby oświetlić to miejsce 
oraz zadaszyć np. w formie 
sezonowego namiotu miej-
sce, w którym można grać 
w popularnego ping-ponga. 
Wskazuje także, że miesz-
kańcy dzięki inwestycji 

mogliby korzystać z obiektu 
przez cały rok, niezależnie 
od warunków atmosferycz-
nych. Koszt projektu to 
300 000 złotych. 

Marcin Kalicki

Marzenia do spełnienia
Znak stop dla rowerzystów, kort do padla, ekospot-
kania w rytmie reggae, czyli czego chcą mieszkań-
cy stolicy? 

BUDŻET OBYWATELSKI

Zakończył się etap zgłaszania projektów. 
Teraz do 15 kwietnia urzędnicy będą oceniać i weryfikować zgło-
szone pomysły, a następnie od 15 kwietnia do 20 maja będzie czas 
dla autorów pomysłów, aby odwołać się od ewentualnej negatywnej 
oceny. Kolejne jedenaście dni to proces przygotowania do głosowa-
nia, które nastąpi w dniach 1-15 czerwca. Wyniki głosowania ogło-
szone zostaną po przeliczeniu wszystkich głosów 1 lipca br.

Fot. UM
 / Ewelina Lach
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Capo di tutti capi
 – Co pan taki zamyślony, panie Kaziu?...
Eustachy Mordziak, kupiec bieliźniany 
na bazarze Szembeka, od razu przystąpił 
do rzeczy, co było o tyle zrozumiałe, że 
rzeczywiście Kazimierz Główka, tutejszy 
stały klient i  towarzysz rozmów pana 
Mordziaka, zamyślony był strasznie.
 – A  bo widzi pan, panie Eustachy nic 
z tego wszystkiego nie rozumiem. Ubie-
głej wiosny pożegnaliśmy naszą kuzyn-
kę, która niestety przegrała walkę z  ra-
kiem. I wyobraź pan sobie, że wystarczył 
zaledwie rok, żeby medycyna poczyniła 
niesamowite postępy!
 – Że niby jak? 
 – Mówię, co widzę w  telewizji: facet, 
który przeszedł podobno skomplikowa-
ną operację, łącznie z ciężką chemią, po 
roku leczenia żwawy, bystry, niezmor-
dowany – chodzi po telewizjach, robi 

politykę na całego, zdrowy jak rydz. Ani 
ta operacja, ani chemia nie zostawiły na 
nim żadnego śladu. Cud po prostu. 
 – Ale o kim mówimy, bo teraz co drugi 
to szołmen? 
 – Jak to w  kampanii wyborczej, panie 
Eustachy. Obudzi się taki rano i  mówi 
do żony: – A  wiesz, tak sobie myślę, że 
i  ja mógłbym być tym prezydentem... Po 
czym goli się, robi przedziałek, na karczy-
cho zakłada krawat i srruu – ogłasza mia-
stu i światu, że on dopiero spuści na nas 
taki dobrobyt o jakim nikomu się nie śniło. 
 – Wracając jednak do medycyny pozwo-
lę sobie zauważyć, że to nie takie proste. 
Wyczytałem właśnie, że ten dzielny były 
minister, bo o nim mowa, prawdopodob-
nie nie będzie mógł przed komisją sejmo-
wą stanąć, bo musi wracać za granicę 
na dalszą rekonwalescencję. Był, trochę 
się spóźnił, ale był. Ponieważ komisja na 
niego nie poczekała, to on napraszać się 
nie będzie i wyjeżdża o zdrowie zadbać. 

 – Baju, baju! Jeden zwiał na Białoruś, 
drugi – wiceminister – na jesieni wyjechał 
nad Dunaj i przestawił się na gulasz, kolej-
ny – też wiceminister – od kilku miesięcy 
pozbawiony jest immunitetu i  czeka, co 
będzie z nim dalej, no a teraz capo di tutti 
capi, sam pan minister, wyjeżdża do Bel-
gii „na dalsze leczenie”. Bujać to Szweda, 
Kowalski się nie da, panie Eustachy. 
 – Ale papiery ma mocne. Może się le-
czyć, kiedy chce i gdzie chce.
 – Powiem panu, że wygląda na to, że 
nasza ojczyzna cała choruje na raka. I to 
naprawdę. 
 – Co by jednak nie mówić, panie Kaziu, 
to żyjemy w ciekawych czasach. Można 
na to patrzeć bez końca.
 – A  propos: przychodzi do rabina po-
bożny Żyd i mówi: – Rabbi ja chciałbym 
żyć wiecznie.
 – Ożeń się, rabin na to.
 – I będę żył wiecznie?
 – Nie, ale pragnienie minie. 	  Szaser

Czytelnicy pytają  
– adwokat Wojciech Lipka 
odpowiada

PRAWNIK
RADZI'Za zakrętem 

Prawdę mówiąc, ciągle 
myślimy o  przyszłości, tej 
bliższej i tej dalszej. Co zrobić 
na obiad? Jak zaplanować 
wakacje? Nie wspominając 
już o  współczesnej modzie 
na rezerwowanie terminu 
ślubu i wesela z rocznym lub 
dwuletnim wyprzedzeniem.  
A  wiecie, jak to mówią, 
z  czego najbardziej śmieje 
się Pan Bóg? Z  naszych 
planów na przyszłość. Ale 
bez planów i  zamierzeń 
nie da się przecież żyć!  
Bardzo dawno temu, kiedy 
byłam w podstawówce, pani 
od polskiego kazała nam na-
pisać wypracowanie na temat 

„Warszawa w  roku 2025”. 
Miało być fantastycznie! Żad-
nych samochodów tylko kule 
wznoszące się w powietrzu 
i przenoszące ludzi, jak tak-
sówki, domy po 30 albo 40 
pięter, zamiast tradycyjnych 
trzech posiłków jedna pigułka 
łykana rano, nikt nie musiał 
wychodzić do pracy, ani do 
szkoły, a na ulicach leżałoby 
mnóstwo pięknych zabawek, 
którymi każdy mógłby się 
bawić, albo je brać do domu, 
słowem, raj na ziemi! Kiedy 
teraz sobie to przypominam, 
myślę, że nie chciałabym 
żyć w takiej rzeczywistości, 
a  zwłaszcza na 40 piętrze 
i bez porannej kawy. Jednak 
wyobraźnia dziecięca nie ma 
ograniczeń. 

Spróbujmy w yobra z ić 
sobie, dla odmiany, naszą 
dzielnicę za 50 czy 70 lat... 
Czy będzie tyle pięknych par-
ków, ile mamy dziś? A może 
jeszcze ich przybędzie? W jaki 
sposób będziemy się prze-
mieszczać po Warszawie, czy 
dzisiejsze tradycyjne samo-
chody zastąpi coś naprawdę 
nowoczesnego, niekoniecznie 
elektryki? A samochody, czy 
nadal będą trzeć oponami 
o asfalt, uwalniając do atmos-
fery, a więc do naszych płuc, 
starte drobinki gumy i smoły, 
o spalinach nie wspominając?  
Również porównując menu 
współczesne, zarówno do-
mowe jak i  restauracyjne, 
z  tym sprzed półwiecza, na-
leży oczekiwać dużych zmian. 

Ciekawe, w  jakim kierunku 
pójdą? A szkoły, czy wreszcie 
wyzwolą się z XIX-wiecznych 
schematów? Jak będzie wy-
glądała opieka nad niepełno-
sprawnymi, nad malutkimi 
dziećmi? Ciekawe, jaka bę-
dzie wówczas służba zdrowia 
i standardy w szpitalach, że 
nie wspomnę o kolejkach do 
specjalistów.

Trudno tutaj prorokować, bo 
wszystko może się potoczyć 
inaczej, niż się spodziewamy. 
Ale bardzo wiele tej przyszło-
ści zależy od nas, tutaj, dzisiaj. 
Nieważne, czy dożyjemy tej 
Warszawy, czy nie. Ona i tak 
nadejdzie, a każdy z nas może 
przyczynić się do tego, by była 
bliższa naszym marzeniom.                               

żu

Kobiecym okiem

Co tam panie na Pradze...

Listy i maile można kierować na adres redakcji.

Adwokat Wojciech Lipka specjalizuje się w sprawach rodzinnych, 
spadkowych, odszkodowawczych, dotyczących nieruchomości 

oraz roszczeniach z „umów frankowych”.

REKLAMA REKLAMA

Wspólnota mieszkaniowa zamierza wziąć 
kredyt na remont budynku. Jak takie ob-
ciążenie będzie wpływać na możliwość 
sprzedaży mieszkania lub przekazania 

jako darowiznę bądź w spadku przez poszczególnych właścicieli 
lokali przed całkowitą spłatą takiego zobowiązania?

Za spłatę kredytu na remont budynku (nieruchomości wspólnej), 
zgodnie z  art. 17 Ustawy o  własności lokali, odpowiada wspólnota 
mieszkaniowa bez ograniczeń, a  każdy właściciel lokalu – w  części 
odpowiadającej jego udziałowi w  tej nieruchomości. Ww. zasady od-
powiedzialności mogą być modyfikowane np. przez zaostrzenie odpo-
wiedzialności wszystkich lub niektórych współwłaścicieli, ale jedynie 
wówczas, kiedy umowa kredytowa zostanie zawarta przez wszystkich 
współwłaścicieli (Wyrok SN z 28.03.2012 r., V CSK 150/11). Co do zasady, 
odpowiedzialność członków wspólnoty jest subsydiarna, tzn. że aktu-
alizuje się wówczas, kiedy główny dłużnik – wspólnota – nie reguluje 
swoich zobowiązań.

Zabezpieczenie kredytu może stanowić np. cesja praw z umowy ubez-
pieczenia, poręczenie czy też hipoteka ustanowiona na lokalach członków 
wspólnoty. Zazwyczaj jednak wystarczającym zabezpieczeniem jest udzie-
lenie bankowi pełnomocnictwa do rachunku, na którym gromadzone są 
środki na fundusz remontowy. Z uwagi na fakt, że udział w nieruchomości 
wspólnej stanowi część składową lokalu, to nie może być ona przedmio-
tem zabezpieczenia kredytu czy też podlegać egzekucji.

Odpowiadając na pytanie, należy stwierdzić, że nawet gdyby kredyt 
był zabezpieczony hipoteką na lokalu, to nie ma formalnych przeszkód 
do rozporządzania nim. Podkreślić trzeba, że na nabywcę (spadkobiercę) 
przechodzą wszelkie prawa i  obowiązki dotychczasowego właściciela. 
Ewentualne zobowiązania zaciągnięte przez wspólnotę i  ich wysokość 
mogą mieć jedynie wpływ na wartość lokalu.
Jestem osobą dwukrotnie karaną. Ostatnio zostałem skazany 
na karę grzywny. Zapłaciłem ją po wezwaniu przez sąd. Kiedy 
nastąpi zatarcie skazania i czy muszę składać wniosek? 
Zgodnie z  art. 107 § 4a Kodeksu karnego, zatarcie skazania za karę 
grzywny następuje z  mocy prawa (nie trzeba składać dodatkowych 
wniosków) z upływem roku od wykonania lub darowania kary albo od 
przedawnienia jej wykonania. Jeżeli natomiast wyrok za przestępstwo, 
za które została wymierzona kara grzywny uprawomocnił się jeszcze 
przed zatarciem poprzedniego skazania, to wówczas dopuszczalne jest 
tylko jednoczesne zatarcie wszystkich skazań (art. 108 k.k.).

Warszawska Spółdzielnia Handlowa

OKULARY TYLKO 99 ZŁ
Oprawa + soczewki+ robocizna 

(sph. od – 4.0 do +4.0 dpr.) 

HURTOWNIA OPTYCZNA 
OPTA SUN

Warszawa, ul. Majdańska 7
Tel. 22 612 00 03

Rejestracja u optometrysty 
¥ 534 044 333

BADANIE WZROKU

TYLKO 89 zł
PRZEZ SPECJALISTĘ – OPTOMETRYSTĘ

Pracujemy pon.-pt. 9-19 
sobota od 9 do 13

Refundacja recept na okulary

* USŁU GI
* Narożniki wg wymiarów klienta     
* Ma te ria ły obi cio we
Warszawa, ul. Krypska 52/54

     przy GRO CHOW SKIEJ 179
(pa wi lon po go to wia we te ry na ryj ne go)

Za kład prze nie sio ny z ul. Zna  niec kie go 8

Tel. 22 612-53-88
691-75-50-50

TAPICER CARIDENT
Gabinet 

Stomatologiczny
W-wa, ul. Stanis³awowska 3

(naprzeciwko klubu „Orze³”)

 
tel. 22 810-87-32

502 995 082

 Leczenie w znieczuleniu
  Protetyka – protezy, korony, 

mosty porcelanowe itd.
 Chirurgia stomatologiczna
 RTG na miejscu

poniedziałek, czwartek – 1300-1900

wtorek – 930-1700; sobota – 900-1300

Płatność kartą

ZAREKLAMUJ SIĘ  

W GAZECIE 

„MIESZKANIEC”
reklama@mieszkaniec.pl

22 813 43 83
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Południe. Gazeta Mieszka-
niec ufundowała i wręczyła 
puchary za pierwsze miej-
sca na dystansie 1.86 km 
w kategorii kobiet i męż-
czyzn.

Ogromne podziękowania 
należą się wolontariuszom, 
wśród których byli przedsta-
wiciele Rady Seniorów oraz 
Młodzieżowej Rady Dziel-
nicy Praga-Południe. Wśród 

gości był obecny przewodni-
czący Samorządu Mieszkań-
ców Osiedla Kamionek. Bieg 
Wedla objął patronatem To-
masz Kucharski, burmistrz 
Pragi-Południe. 

Organizatorem Biegu 
Wedla był Oddział PTTK 
Warszawa Praga, a partne-
rem tytularnym firma E. 
Wedel. Nasza redakcja ob-
jęła wydarzenie patronatem 
medialnym. Do zobaczenia 
za rok na najsłodszym biegu 
w Polsce! 

 Redakcja
REKLAMA REKLAMA

BIEG WEDLA

 – Osoby, które są na Biegu 
kolejny raz, pamiętają o An-
drzeju, założycielu Biegu We-
dla. Osiemnaście edycji było 
z jego udziałem. Przed każ-
dym biegiem osób dorosłych 
odbywała się chwila ciszy, 
wspominaliśmy Andrzeja. 
On jest cały czas z  nami. 
Czujemy jego obecność. Ko-
ordynując przygotowania 
do biegu cały czas czułem, 

że wszystko idzie dobrze, tak 
jakby Andrzej pomagał i to 
jest niesamowite. Podobnie 
jak to, że zespół organiza-
cyjny chciał kontynuować 
Bieg – powiedział nam Wi-
told Rapczyński, kierownik 
Biegu Wedla.

Jak każda poprzednia 
edycja biegu, również tego-
roczna odbyła się w Parku 
Skaryszewskim im. Igna-
cego Jana Paderewskiego. Ze 
względu na jego zabytkowy 
charakter, Bieg Wedla musi 
dopasować się do warunków 
tu panujących, co potwier-
dzają organizatorzy. 

 – To sportowe wydarze-
nie będzie kontynuowane 
w obecnym zakresie, który 
wydaje się optymalny. Sza-
nujemy przyrodę i zabytkowy 
charakter pięknego parku – 
dodał Witold Rapczyński.

Entuzjazmu nie zabrakło 
w żadnym z biegów. Dobra 
atmosfera była w  każdym 
zakątku parku. Niezależ-
nie od wieku uczestników, 
każdy był uśmiechnięty. Jak 
podkreślają organizatorzy 
– największe emocje pano-
wały w biegu najmłodszych 
dzieci, które były bardzo 

podekscytowane i nie mogły 
doczekać się startu.

Zgodnie z  tradycją pod-
czas Biegu Wedla odbyło się 
kilka konkurencji. Są to dwa 
biegi dla dzieci na dystansie 
250 m i 1.86 km. Dwie kon-
kurencje biegowe dla doro-
słych na dystansach 5.43 km 
i 9 km. 

Do dyspozycji zawodni-
ków była także trasa nordic 

walking i biegi na orientację 
na trzech na dystansach. Na 
entuzjastów turystyki pieszej 
czekał marsz na orientację. 

Pierwszy Bieg Wedla odbył 
się w 2006 r. Wzięło w nim 
udział około 40 osób. Za rok 
odbędzie się jubileuszowa  
XX edycja Biegu Wedla, a or-
ganizatorzy już teraz myślą 
o jego organizacji. Jak zapo-
wiedzieli – na pewno przygo-
tują „coś extra”.

 – Andrzej sprowadził do 
Polski O-run czyli prostą 
formę biegu na orientację. 
I właśnie w ramach Biegu 
Wedla została rozegrana po 
raz pierwszy – podkreślił 
Witold Rapczyński.

Każdy uczestnik biegu 
otrzymał pamiątkowy me-
dal oraz pakiet słodkości 
od firmy E. Wedel. Po za-
kończonej rywalizacji na 
uczestników czekał też cie-
pły posiłek. 

Zwycięzcy swoich kate-
gorii otrzymali puchary, 
a wśród osób wręczających 
pamiątkowe statuetki był 
m.in. Łukasz Polinceusz, 
zastępca burmistrza Pragi-

Najsłodszy bieg za nami
W niedzielę 2 lutego odbyła się XIX edycja Biegu 
Wedla. To był dzień pełen przeżyć zarówno dla bie-
gaczy, jak i dla organizatorów. Emocje dotyczyły 
nie tylko samych startów. Tego dnia wiele osób 
pobiegło dla Andrzeja Krochmala. 

Zwycięzcy biegu na dystansie 1.86 km
Mężczyźni
1. Adrian Wróblewski (Warszawski Klub Kolarski) 
z czasem 6:23.95 
2. Souta Hiramatsu  z czasem (Wedel) 7:01.37 
3. Dawid Raciborski  z czasem (UKS Jasiński) 7:03.33

Kobiety
1. Jagoda Jankowska  z czasem 7:55.96 
2. Gabrysia Krulak (RK Athletics) z czasem 8:18.26 
3. Kalina Starzewska-Włodarczyk  z czasem 8:50.62
Wyniki wszystkich biegów dostępne są na stronie: 
https://dostartu.pl/xix-bieg-wedla-cc13292

Fot. Bieg W
edla

Fot. gazeta M
ieszkaniec

Fot. gazeta M
ieszkaniec

„Mieszkaniec” wręcza puchar wykonany przez firmę  
Potris za zdobycie I miejsca na dystansie 1.86 km.
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Komunikacja z  osadzo-
nymi często odbywa się 
przez megafony lub w  for-
mie okrzyków. Do tego, nie-
rzadko, pod więziennym mu-
rem leje się alkohol, a goście 
nie zawsze są w stanie dojść 
na formalne widzenie. Za to 
zostawiają multum śmieci, 
niepokój i zdenerwowanych 
okolicznych mieszkańców.

– Wysyłam ci paczkę. Ko-
cham. Pozdrawiam – to jeden 
ze słodszych komunikatów, 
które słyszą mieszkańcy ulic 
okalających areszt. Niestety 
pod więziennym murem 

można usłyszeć też śpiewy, 
awanturki i stek wyzwisk.

Mieszkańcy mają dość. 
O sprawie już w ubiegłym 
roku powiadamiali bia-
łołęcki Urząd Dzielnicy. 
W kwietniu ubiegłego roku 
urząd informował, że wcze-
śniej nie otrzymywał skarg 
od mieszkańców. 

Czy mieszkańcy się boją? 
Niektórzy twierdzą, że po-
wiadomienie policji tylko 
bardziej rozjuszy gości pod 
murem. Inni piszą, że jeżeli 
ktoś decyduje się na zamiesz-
kanie w okolicy więziennego 
muru, to chyba wie, że w oko-
licy cicho nie będzie. 

Czy „lokalną tradycję” da 
się zmienić? – Teraz może się 
to zmienić. Po naszych ape-
lach i interpelacjach służba 

więzienna, straż miejska 
i policja zwiększają liczbę 
patroli, monitoringu i komu-
nikatów głosowych. Miejmy 
nadzieję, że położy to kres 
nieustannemu zakłócaniu 
porządku – komunikuje na 
swoim profilu FB Filip Pelc, 
radny Białołęki.

Mieszkańcy mają wątpli-
wości. – ,,Imprezy'' w  tym 
miejscu odbywają się od kil-
kudziesięciu lat... – Czy jest 
sens, aby w  tych czasach 
kiedy liczba policjantów jest 
tak niska, wzywać patrole 
aby tych dżentelmenów prze-
pędzali? Chyba nie. A  co 
kiedy patrol będzie jechać 
spisać panów co puszczają 
fajerwerki pod murami 
aresztu, a w tym czasie będą 
potrzebni do prawdziwego 

zdarzenia? – czytamy na FB. 
Ilość mieszkańców, którym 
imprezowanie w tym miejscu 
będzie przeszkadzać, może 
się zwiększyć z powodu roz-
wijającej się w okolicy zabu-
dowy mieszkaniowej. Lokalsi 
są świadomi sytuacji, nowi 
lokatorzy raczej nie. Policja 
oczywiście przyjeżdża na ul. 
Ciupagi 1, ale to trochę zabawa 
w kotka i myszkę. Gdy patrol 
pojawia się na miejscu, im-
prez już nie ma. Nie ma więc 
możliwości przeprowadzenia 
skutecznej interwencji... Czy 
sytuacja ulegnie poprawie?

 – (...) policjanci z Komisa-
riatu Policji Warszawa Biało-
łęka dokonali analizy zgłoszeń 
dotyczących zakłócania ładu 
i porządku publicznego przez 
osoby gromadzące się w rejo-
nie Aresztu Śledczego na Bia-
łołęce. Na jej podstawie za-

planowali i wdrożyli działania 
prewencyjne we współpracy 
z Kierownictwem aresztu ma-
jące na celu ochronę bezpie-
czeństwa i porządku publicz-
nego w rejonie placówki oraz 
niedopuszczania do popełnia-
nia przestępstw i wykroczeń. 
Do działań tych zaangażo-
wano również policjantów 
Wydziału Ruchu Drogowego 
KSP oraz Oddziału Prewen-
cji Policji w Piasecznie – po-
informowała nas nadkom. 
Paulina Onyszko, Oficer 
Prasowy KRP Warszawa VI.

– (...) W sytuacji gdy osoby 
z zewnątrz próbują się kon-

taktować z osadzonymi lub 
w innych sposób naruszają 
porządek publiczny w obrę-
bie więzienia funkcjonariusze 
kontaktują się z innymi służ-
bami takimi jak policja czy 
straż miejska oraz przekazują 
dostępne materiały takie jak 
np. nagranie z kamer. Naszym 
zadaniem jest reagowanie na 
próbę nielegalnego kontaktu 
osadzonych ze światem ze-
wnętrznym od wewnątrz (...)  
– poinformowała „Miesz-
kańca” mł. chor. Olga Nogaj, 
Rzecznik Prasowy Dyrektora 
Aresztu Śledczego w Warsza-
wie – Białołęce.                             GM

…Tylko mi Ciebie brak w tym więźniu…
Niekończąca się im-
preza odbywa się re-
gularnie  pod murami 
aresztu śledczego na 
Białołęce.

Fot. wikim
edia.org / Grzegorz Gołębiowski

BIAŁOŁĘKA

– Północna rogatka ma 
się stać istotnym miejscem 
na kulturalnej mapie Ka-
mionka i Grochowa, w któ-
rym ulokujemy funkcje spo-
łeczno-kulturalne. Chcemy 
by mogły tu odbywać się 
spotkania mieszkańców, czy 
wydarzenia kulturalne takie 
jak wystawy – powiedział 

nam Tomasz Kucharski, 
burmistrz Pragi-Południe.

W  tym roku w  porozu-
mieniu z  Konserwatorem 
Zabytków powstanie opra-
cowanie dok umentacji 
projektowej . Łączny koszt 
tego zadania wyniesie ok. 
1,5 mln zł. 

Alina Krosnowska

Rogatka Grochowska  
do modernizacji

Północna Rogatka Grochowska niebawem przej-
dzie modernizację. Historyczny obiekt ma służyć 
lokalnej społeczności.

PRAGA-POŁUDNIE

Północna Rogatka po-
łożona jest naprzeciwko 
fabryki Wedla. Powstała 
w  1823 r., choć można 
spotkać się z  zakresem 
lat 1816-1818, czyli wraz 
z  zakończeniem budowy 
Szosy Brzeskiej – obecnej 
ul. Grochowskiej. Została 
zbudowana w stylu klasycy-
stycznym, posiada charak-
terystyczne płaskorzeźby 
o  charakterze antyczno-
militarnym. Portyk zwień-
czony został tympanonem 
opartym na kolumnach 
w stylu jońskim.

W  Północnej Rogatce 
urzędował poborca skar-
bowy, który pilnował towa-
rów wwożonych do miasta. 
Za pobieranie opłat odpo-
wiedzialny był Leon Ne-
wachowicz, a zatrudnieni 
przez niego pracownicy 
pilnowali, by do Warszawy, 
pod osłoną nocy, nie wdzie-
rali się przemytnicy z kon-
trabandą. Warto wspomnieć 
również o  Rogatce Połu-
dniowej, w której znajdował 
się komisariat policji.

„Co noc cały obręb War-
szawy w  około rogatek,  
3 mile wynoszący, był pla-
cem wyścigów, gonitw, 
a  nieraz i  bitew między 
defraudantami a  strażą 
konsumpcyjną” – tak opi-
sywał działania poborców 
pamiętnikarz Franciszek 
Dmochowski.

Pod koniec XIX w. w oko-
licy rogatki wyznaczony był 
plac targowy. 

Sprzedaż materiałów 
drzewnych, wozów i bryczek 
dozwoloną była w piątki, na 
placu od rogatek Moskiew-
skich przy ul. Wołowej (ro-
gatki Moskiewskie, dzisiaj 
— Grochowskie), sprzedaż 
wozów po prawej stronie 
od rogatek Moskiewskich, 
sprzedaż krów w piątki na 
tymże placu, sprzedaż cie-
ląt, drobiu na tymże placu 
we czwartki i piątki, sprze-
daż sukman chłopskich, ko-
żuchów, czapek i innej „tan-
dety” po lewej stronie tegoż 
placu, sprzedaż warzyw, 
chleba, bułek codziennie 
na rogu ulicy Brukowej i na 

placu za bożnicą wreszcie 
sprzedaż świń w piątki przy 
ul. Sprzecznej – czytamy 
w książce „Grochów Przed-
murze Warszawy w dawniej-
szej i niedawnej przeszłości” 
Józefa Polińskiego. 

Rogatka Północna była 
świadkiem dramatycznych 
wydarzeń podczas bitwy 
pod Olszynką Grochowską 
oraz wysadzenia w  1915 
roku sąsiadującej stacji 
kolei Jabłonowskiej i odbu-
dowania jej w następnym 
roku. Do roku 1916 wyzna-
czała granicę miasta. Prze-
trwała II wojnę światową 
bez większych uszkodzeń 
i stała się jednym z najcen-

niejszych zabytków na Ka-
mionku. W roku 1961 uległa 
„miejscowemu przesunię-
ciu” o  10,5 metra, ponie-
waż nieznacznie blokowała 
ruch i rozbudowę ulic Za-
moyskiego i Grochowskiej. 
W roku 1998 przeszła grun-
towny remont. Naprawiono 
jej dach, który wykonano 
z miedzianej blachy, insta-
lacje wewnętrzne, stolarkę 
okienną i drzwiową, uzu-
pełniono brakujące zdobie-
nia, a  także przywrócono 
oryginalny rozkład po-
mieszczeń. Od ponad dwu-
stu lat jest świadkiem prze-
mian, które mają miejsce na 
prawym brzegu Warszawy.

Widok zewnętrzny budynku rogatki północnej (ulica Jana Zamoyskiego 55)  
od strony ulicy Grochowskiej. Data: 1965 - 1970 
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Zarząd Dróg Miejskich 
ogłosił właśnie przetarg 
na modernizację znajdu-
jącej się na Pradze-Pół-
noc arterii. Po wykonaniu 
planowanych prac okolica 
ul. Okrzei zmieni się dia-
metralnie. Zgodnie z pro-
jektem priorytetem mają 
być w  tym miejscu udo-

godnienia dla pieszych 
i rowerzystów. 

Co się zmieni? ZDM chce 
zredukować ruch samocho-
dowy poprzez pozostawienie 
jednego pasa ruchu w jed-
nym kierunku, w  zamian 
proponując inne elementy 
infrastruktury oraz zieleń. 
Wzdłuż ul. Okrzei ma po-

wstać dwukierunkowa droga 
rowerowa z  nawierzchnią 
asfaltową i kamienną, a na 
skrzyżowaniach z  ulicami 
Pańską, Krowią i Sierakow-
skiego wyniesiona zostanie 
powierzchnia jezdni do po-
ziomu chodników. 

Zmiany czekają również 
pieszych. Ma się poprawić 
ich bezpieczeństwo. Przebu-
dowane zostaną chodniki, 
przejścia i zjazdy. Znajdzie 
się również przestrzeń na 
ogródki gastronomiczne. 
Modernizacja obejmie także 
przebudowę sieci energetycz-
nej, wodno-kanalizacyjnej 
i oświetleniowej. 

W ramach inwestycji mają 
zostać posadzone siedem-
dziesiąt cztery drzewa two-
rząc szpalery, jak również ra-
baty kwiatowe oraz krzewy. 
Roślinność, która pojawi się 
w tym miejscu będzie dosto-
sowana do warunków miej-
skich. Drzewa na wzór tych 
z placu Pięciu Rogów zostaną 
posadzone w modułach anty-
kompresyjnych. 

Przy ul. Okrzei poja-
wią się m.in. grusze drob-
noowocowe czy k lony 
cze r wone.  Nie  moż na 
zapomnieć o  dodatko -
wych elementach małej  
architektury. 

To początek zmian na te-
renie dzielnicy. W kolejnym 
etapie ma zostać ogłoszony 
konkurs na opracowanie 
koncepcji przebudowy ulic 
i placów w centralnej części 

Starej Pragi. Modernizowane 
będą m.in.: plac pomiędzy  
ul. Okrzei i ul. Kłopotow-
skiego, pl. Weteranów 1863 r. 
i ul. Floriańska.      

Marcin Kalicki

Okrzei też do zwężenia
Zwężenia jezdni w  lewobrzeżnej części stolicy to 
nie koniec zmian zaplanowanych przez Miasto. 
Tworząc Nowe Centrum Warszawy miejski Ratusz 
planuje zmiany także po prawej stronie Wisły. Na 
początek na ul. Okrzei. 

Fot. UM
 / Cezary W
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w UK. Małgorzata Je-
znach tel. 506-612-880

NAUKA

Matematyka,  nn

Tel. 691-870-045

Pomoc i nauka nn

w obsłudze komputera, 
internetu, komórki i TV. 
Osoby starsze  
– promocja! Student.  
Tel. 533-404-404

NIERUCHOMOŚCI  
– Kupię

Kupię dom lub działkę nn

budowlaną, Rembertów 
i okolice, bez pośredni-
ków, płatność gotówką. 
Proszę o kontakt  
Tel. 729-456-506 

Skup nieruchomości nn

– mieszkania do remontu 
i działki budowlane rów-
nież do przekształcenia 
– zadłużone itp. szybka 
transakcja, tylko bez-
pośrednio – agencjom 
dziękuję; płatność gotów-
ką, Warszawa i okolice 
– Marki, Radzymin itp. 
Proszę o kontakt  
w godz. 8.00-17.00.  
Tel. 502-904-708

NIERUCHOMOŚCI  
– Mam do wynajęcia

Pokoje 1-, 2-osobowe nn

i mieszkania Okuniew. 
Tel. 604-113-140

STUDENTOWI nn

SAMODZIELNY POKÓJ 
Z KUCHNIĄ 25MKW 
Z MIEJSCEM DO PAR-
KOWANIA, NIEDROGO. 
TEL. 452-926-084

NIERUCHOMOŚCI  
– Sprzedam

Budynek  nn

mieszkalno-usługowy 
1250mkw, Okuniew.  
Tel. 660-795-386

Sprzedam garaż nn

16mkw, Szklanych  
Domów 5a, 68tyś,  
Tel. 609-804-366 

Sprzedam garaż na nn

samochód dostawczy 
37mkw ul. Peszteńska. 
Tel. 607-299-806

PRACA

Zatrudnię kierowcę na nn

wywrotkę do 3,5 tony. 
Praca na terenie Warsza-
wy. Zapewniam zakwate-
rowanie. Podaję nr  
Tel. 601-241-397

Zatrudnię murarza. nn

Praca na terenie Warsza-
wy. Zapewniam zakwate-
rowanie. Podaję nr  
Tel. 601-241-397

Zatrudnię Pana,  nn

praca parkingowy, eme-
ryt, rencista, od zaraz. 
Tel. 505-387-116

Zatrudnię sprzątaczkę, nn

pomoc do kuchni.  
Tel. 660-795-386

PRAWNE

Adwokat Wojciech nn

Lipka przyjmuje już 
w Kancelarii Adwokackiej 
na Grochowie przy ul. 
Grenadierów 12. Sprawy 
karne, cywilne, rodzinne, 
spadkowe (umowy, od-
szkodowania, rozwody, 
alimenty, nieruchomości, 
inne). Tel. 500-175-857

Doradca Podatkowy nn

– kontrole podatkowe 
i sprawdzające, porady, 
wszystkie podatki, spad-
ki, darowizny, aukcje, 
nieujawnione dochody. 
Tel. 22 672-34-34,  
604-095-656,  
www.podatki-doradca.pl

Kancelaria Adwokacka nn

adw. Teresa Zdanowicz. 
Sprawy cywilne, karne, 
rodzinne, spadkowe, 
rozwody. Wawer-Anin  
ul. Ukośna.  
Tel. 22 613-04-30,  
603-807-481

SPRZEDAM

Odkurzacze Rainbow – nn

nowe, używane – serwis, 

konserwacja, akcesoria. 
Tel. 606-742-822,  
www.odkurzaczewodne.eu

Opel Corsa 1.4l,  nn
czarny, przebieg 
55000km, pięciodrzwio-
wy, 2017 rocznik.  
Tel. 501-754-125

Sprzedam pianino nn
Legnica, 
Tel. 606-392-696

TRANSPORT

Przeprowadzki nn
i magazynowanie 24h/7. 
Wywóz i utylizacja zbęd-
nych mebli, przedmio-
tów z mieszkań i piwnic. 
Tel. 607-66-33-30

Przeprowadzki.  nn
Wywóz gruzu i mebli.  
Tel. 722-990-444

Transport – prze-nn
prowadzki – samochód 
o wymiarach 3,9 dł./2,0 
wys. – kontener, kraj, 
zagranica, konkurencyjne 
ceny. Tel. 502-904-708

USŁUGI

AGD – LODÓWKI, nn
PRALKI, ZMYWARKI – 
NAPRAWA.  
TEL. 694-825-760

AGD, ANTENY  nn
– NAPRAWA.  
TEL. 602-216-943

Anteny satelitarne, nn
naziemne oraz dekodery 
telewizji naziemnej. 
Sprzedaż, montaż, na-
prawa. Tel. 22 815-47-
25, 501-123-566, www.
lemag-tvsat.waw.pl

Cyklinowanie, nn
układanie, lakierowanie, 
reperacje parkietów –  
Tel. 501-126-177,  
500-240-976

Dezynfekcja instalacji nn
wentylacyjno-klimatyza-
cyjnych.  
Tel. 502-904-708

Dezynsekcja  nn
– skutecznie.  
Tel. 602-66-16-83

Domofony,  nn

naprawa pralek,  
naprawy elektryczne.  
Tel. 601-93-68-05

Futra – kożuchy, nn

odzież skórzana – usługi 
miarowe, przeróbki, 
wszelkie naprawy.  
Ul. Zamieniecka 63.  
Tel. 22 610-23-05

Gaz, hydraulika. nn

Naprawy, montaż, 
przeróbki. Tanio.  
Tel. 604-798-744

Hydrauliczne,  nn

gazowe, solidnie.  
Tel. 22 610-81-21,  
607-773-106

Hydraulika  nn

wod. kan.-gaz., c.o.  
Tel. 694-747-213

Klimatyzacja, wen-nn

tylacja, oddymianie – 
montaż, projektowanie, 
serwis 24 h, sprzedaż 
urządzeń, kompleksowa 
obsługa, doradztwo 
techniczne, szybkie 
terminy realizacji,  
gwarancja.  
Tel. 502-904-708

LODÓWEK NAPRA-nn

WA. TEL. 602-272-464

Montaż Klimatyzacji nn

Tel. 505-166-166

NAPRAWA  nn

MASZYN DO SZYCIA. 
DOJAZD GRATIS.  
TEL. 508-081-808

Pralki, lodówki  nn

– naprawa.  
Tel. 502-562-444,  
603-047-616

Rolety antywłamanio-nn

we i naprawy.  
Tel. 602-228-874

Rolety, żaluzje,  nn

verticale, rolety  
antywłamaniowe  
– produkcja, naprawa.  
Tel. 602-228-874

ŚWIADECTWA  nn

ENERGETYCZNE  
TEL. 721-500-700

Tapicerskie.  nn
Tel. 22 612-53-88

Żaluzje, verticale,  nn
rolety, moskitiery  
– naprawy, pranie 
verticali.  
Tel. 608-477-422

USŁUGI – Budowlane

Docieplanie Budyn-nn
ków Szybko Tanio Solid-
nie. Tel. 502-053-214

Złota rączka i elektry-nn
ka. Tel. 503-150-991

USŁUGI  
– Komputerowe

AAA Tani Serwis nn
Komputerowy 24h/doba/
dojazd 0 zł.  
Tel. 506-480-505

USŁUGI – Remontowe

Abc Malowanie, kafelki nn
itp. remonty małe i duże. 
Tel. 509-306-279

Dachy – rynny.  nn
Wymiana – naprawa.  
Tel. 504-250-013

Malowania, remonty nn
zabudowy,  
Tel. 516-669-839

Malowanie, remonty, nn
montaż paneli,  
wymiana armatury.  
Tel. 665-879-100

Malowanie,  nn
tapetowanie, panele.  
Tel. 22 615-76-97,  
695-679-521

OKNA – NAPRAWY, nn
DOSZCZELNIENIA.  
TEL. 787-793-700

Remonty  nn
kompleksowo i solidnie.  
Tel. 502-218-778,  
www.remonty4u.pl

Remonty  nn
z Gwarancją Jakości  
Tel. 579-294-192

Złota rączka. Hydrau-nn
lik. Tel. 606-181-588

AUTO-MOTO – Kupię

Części Fiat 125p i inne nn
auta PRL-u: Fiat 126 p, 
Syrena, Warszawa.  
Tel. 503-401-501

BIZNES

Agencję Ubezpieczeń nn
na Grochowie przekażę 
w dobre ręce, 
Inne propozycje  
Tel. 602-237-520  
(po 16: 00)

KUPIĘ

Antyki, obrazy, meble, nn
książki, pocztówki, sza-
ble, bagnety, odznacze-
nia. Tel. 601-336-063

Książki o szerokim nn
zakresie tematycznym. 
Antykwariat Praski 
Kawęczyńska 22,  
Warszawa;  
info@antykwariatpraski.pl,  
Tel. 505-992-889.

Książki, plaka-nn
ty, pocztówki Tel. 
501-285-268 www.
antykwariat-zakladka.pl 
ul. Inżynierska 1 

Kupię militaria  nn
niemieckie –  
Tel. 725-957-898 

Kupię rośliny  nn
doniczkowe wieloletnie 
od 150 cm,  
Tel. 793-790-050

MEDYCZNE 

Terapia dzieci z auty-nn
zmem, konsultacje i sesje 
Intensywnej Interakcji 
wspierające komunikacje 
dzieci, które nie wykształ-
ciły mowy. Pedagog z 11 
– letnim doświadczeniem 
w pracy w największych 
ośrodkach dla dzieci 

Całodobowo KOMPLEKSOWE USŁUGI
Kredytowanie pogrzebu w zasiłku ZUS

ul. Floriańska 6 - Filia
 ul. Rechniewskiego 14 (kościół św. Patryka)

   
500 253 842; 502 832 474 

www.lethewarszawa.pl

ZAKŁAD POGRZEBOWY

KONKURENCYJNE CENY
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